
Ner 57. ROK 1845.

:  A  O  "

*W Rł ie-<*n "-«■;■■•ć.i« -v.-;

PONIEDZIAŁEK 10 MARCA

Pismo to wychodzi codziermie oprócz • lędkię! i Z»lic*«»'ie »* <r*y miesiące złotych dziesięć
świąt .rrocjfystycfa w drukarni S t a n i s ł a w a  «••»<«»*« O-lych cztery, enmer pojedynczy

’< i i* s z k o w s k ie ? « .  • «vo«> dziesięć.mm m i .
OltSI UW YCY 1, MKTEUHOI.OtilCZISE.

Dzień | Bar. <lo 0° K. 
godzina , w miar. paryz.

Stop. ciepła 
pudł. Rean.

Hsychn- Wi 
metr Stan Atmosfery' Zjawiska uapowictrznc 

różne uwagi

C, 27 7. 19t».— 8. 0 
o 2 i 7 922 -  2, 7 

10 j 8, 530 i — 7, 0

0, Ol io 1*1. Zachodni slaby
1, 48: Pt. Zachodni średni

o> 1 ,, „

Pojoila /  Ohm u rami 
Chmi rno 

Pochmurn o Śnie;*

ó 27” 9, 471 
9 2; 9, 458 

toj 8, 203

— 7, 1 
■i- 0, 5
-  8, 4

1, 04 l PI. Zachodni slabv
i,  ‘ „
0, 95 | Z PI. Zachodni „

Chmurno i
Pogoda j

U i a d t t n i o i c i  U r a j o w r .

!\ !t A h  O W .

Senat Rządzący zamianował na dniu 3 Mar­
ca 1845 r .  P. Józefa Podolskiego dotychczaso­
wego professora Szkoły T echnicznej ,  Dyrekto­
rem tejże Szkoły,

----- ^Iji — ----

Wiadomości zagraniczne.
—  Petersburg 22 L u tego . —

Znaczne rozmnożenie się w ostatnich lalach 
wilków w kraju Now orossyjskim , i wyrządza­
ne przez nich szkody ludziom i z w ie rz ę to m , 
skłoniły ( teraźniejszego Namiestnika Kaukaz- 
ktego) Jenerał-Gubernatora Noworossyjskiego i 
Bessarabąkiego, lir. Woroncowa , do wypraw ic- 
nia je szcze w roku zaprzeszłym , 18-13, wal­
nego na te drapieżne zw ierzęta  polowania w 
guberniach Now orossy jsk 'ch , o którem to roz­
porządzeniu, równie jak i jego skutkach, do­
nieśliśmy w swoim czasie. T e raz .h rab ia  Wo- 
roncow uznał za rzecz pożyteczną ,  ów tym­
czasowy środek zamienić w stały zwyczaj k ra­
jo w y .  w skutku czego obwieścił przez osobny 
okólnik z dnia 29 grudnia 1844 r . ,  dla powsze- 
ehuej w' kraju wiadomości, źc odtąd, celem 
wytępienia w ilków , mają się odbywać stałe ob­
ła w y ,  najmniej dwa razy do roku ;  kiedy zaś 
mianowńcie, o tem zawiadamiać się będzie w 
czasie, za dogodny ku temu uznanym. Na rok 
icrażniejszy obrano tęż samą co i w  r. 1 8 43 ,  
porę wolną od prac W' polu; na pierwsze ło- 
*‘y ,  środa i czwartek po Wielkiejnocy, to jest:  
c&go i 19 kwietnia , a na d rug ie , po upływie 
tygodnia, sobota i niedziela, to jest: 28  i 29

kwietnia. W nosząc z rezultatów takiegoż dwu­
krotnego polowania, w r. 1 8 4 3 ,  i_ z  oclioly, 
z jaką przyjęli mieszkańcy kraju Ńoworossyj- 
skiego wezwanie do udziału w tym nowym ua- 
ówczas ś ro d k u , wątpić nie można , że teraz 
przekonani doświadczeniem o jego użyteczno­
śc i ,  z większą je szc ze  gorliwością wezmą się 
do r z e c z y ,  a łączne usiłowania ku zn iszcze­
niu z łego,  uwieńczone zostaną najpożądańszyru 
skutk:eui.

Trzęsienie z iem i ,  to nie rzadkie zjawisko 
w kraju Zakaukazkim , zdarzyło się w nocy 
na dzień 2 0  grudnia r .  z . ,  w  Achalcychu. Po­
czątek trzęsienia dał się uczuć o godz. 1 z pół­
nocy . a następnie powtarzało się ono chwilo­
wo w przeciągu 24 godzin; wszelako zgubnych 
nie miało skutków. Gala zrządzona przez nie 
szkoda ograniczyła się tylko na Lem , że w ścia­
nach głównych wielu budynków' powstały rysv.

— Stockolm  18 L u te g o .' —
W ydano polecenie, aby na urzędzie pocz­

towym kwity na listy rekomendowane przez 10 
lat przechowywane były.

Nowa kopalnia srebra w Aboda obiecuje 
znaczne korzyści. Żyła srebrna wykopana ju ż  
do 25 łokci długości, zdaje się jeszcze iść w 
szerz. Wydobyto ju ż  100 fuutów okrętowych 
(400 centn.) lego k ruszcu ,  a z końcem maja 
spodziewają się doprowadzić tę, liczbę do 1000 
funtów.

— Paryż  22 Lutego. —
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowa­

nych br. Haussonvil!e, który najprzód wystą­
pił z gorliicą obroną ministrów' przeciw dodat­
kowi p Boudet, żądającemu zmniejszenia fun­
duszów tajnych i karcił machinacye opozycyi, 
skreślił w- następujący sposób postępowanie jej 
naczelników:



2

P 0 .  Barrot,  naczelnik skrajnej lewej s tro ­
ny, oszczędza się na lepsze czasy, które za ­
pewnie nigdy nie nastąpią.— P Tfiiers , naczel­
nik lewego środka, dat program , ale z tak nie­
oznaczonym charakterem , że nikt nie może po­
w ied z ie ć 'co  on właściwie chce. — P. Dafanre, 
naczelnik s tronnictwa, które z widokami le ra i-  
uiejszego ministerstwa jeszcze więcej barmoniu- 
j e , nic nie p rzedstaw ił ,  coby przechodziło pro­
gram tego ministerstwa, z jedynym wyjątkiem 
reformy wyborczej.  Żaden z tych prograinalów 
nic je s t  tego rodzaju , aby izba sądzić mogła, 
że ich airtorowie zdołają u tworzyć ministerstwo, 
któreby kraj więcej zaspokajało niż teraźnie j­
sze. N iektórzy członkowie , których orelensyc 
duchowieństwa niepokoją, chcieliby uiożc chę­
tnie widzieć p. Dupin prezesem izby; a pan Du­
pin z swej strony chętnieby także widział, gdy­
by p. St. Marc Girardin mianowany został mi­
nistrem oświecenia. Taki je s t  stan różniących 
się stronnictw z 1845 r. Ale gdzie w lem wszyst- 
kiem izba może zualeść w idoki. lepszych środ­
ków lub większej pomyślności kraju niż te ra z ? «

Pan Billault, który uważany jest za g łów ­
ny organ nowej koalicyi wf izbie deputowanych, 
zaczął swą mowę za dodatkiem uw agą ,  żc te ­
raz nie idzie o to ,  czy gabinet posiada lub nie 
zaufanie izby, lub czy jego następcy lakowe o- 
trzymaćby mogli, ale idzie o parlamenlarskie 
położenie gabinetu. » Po uchwale adressu rzekł — 
dalej mówca —  uznawało minislcrstw'0 , źe na 
czele interesów nie może pozos tać , jeżeli dru­
ga uchwała nie zagoi rany przez pierwszą za­
danej. Przy rozprawach nad adresem ro z trz ą ­
sane były wielkie kwestye ogólnej polityki mi­
n is te rs tw a , i nastąpiona wówczas uchwała po­
tępiła ją  zupełnie. Czy odtąd zaszło cokolwiek, 
przez eoby położenie ministerstwa było zmie­
nione? Bynajmniej.  Zachodzi przeto teraz py­
ta n ie ,  czy interesa kraju gabinetowi, lub czy 
gabinet prawdziwym interesom Francy i poświę­
cić wypada. Gabinet twierdzę to ,  jest śmier­
telnie raniony, nie posiada już  wpływu zew nątrz,  
je s t  zupełnie bezwładny do prowadzenia ukła­
dów' z obcetni krajami, gdyż aby takowe się po­
wiodły, powinno w tych krajach panow ać prze­
konanie. że inini.slerstw'0 posiada pewną siłę w 
izbie. To je s t  ogólne położenie ministerstwa; 
przez roztrząśnienie pojedynczych szczegółów, 
może tylko prawda mojego twierdzenia się w y­
świecić. Już przed ostatnią klęską mało tylko 
mogło działać ministerstwo, przez kilka lat u- 
kładało się o traktat z Sardynią nie mogąc dojść 
do pomyślnego rezultatu. Możnaż sądzić, że po 
teraźniejszej klęsce jego układy pomyślniejsze 
będą? Dyplomatyczne interesa Francyi muszą 
być silną ręką k ierow ane , jeżeli chcemy liczyć 
na pomyślność; rzeczywiście nie podobna w skó­
rać co u obcych mocarstw', jak  tylko te oba­
wiać się m uszą ,  że dziś zaw arty  z minister­
stwem trak ta t ,  ju tro  przez izby inoże być zni­
weczony. Podobnież teraźniejsze położenie ga ­
binetu jest także przeszkodą do wszelkich roz­
winięć przemysłu i handlu. Cóż ministerstwo

uczyniło dla powszechnej pomyślności, z ozein 
się tak chełpi? Jakie traktaty handlu zawarło? 
Jakie instytuta rozw inęło? D obre , jakie p rzy­
szło do sku tku ,  staio się bez jego pomocy, i 
częstokroć jem u na przekor. Gabinet był bez 
wpływu na izby i przy rozprawach m d  zwy- 
czajnemi środkami przyjmowane były przeciw­
ne dodatki, które wy wracały wypracowane przez 
ministrów systcmala. Gabinet mówił głośno o 
potrzebie uposażenia, ale nie odważył się go 
przedłożyć; na radzie ministeryalnćj 'zaniechał 
p raw a ,  o którein powiedział, że je s t  potrzebne 
dla utrzymania świetności tronu. Powoływano 
się na przykład Anglii, gdzie w roku 1835 p. 
Peel tylko z małą większością pozostał przy 
s te rz e ;  ale la słaba większość przez jego wiel- 
Li talent w znaczną większość zamienioną zo ­
stała. Przeciwnie nasi ministrowie zaczęli ze 
znaczną w iększością, która coraz bardziej ma 
lała. Najznakomitsi mężowie jak  p. Dufaure, 
p. Dupin i in n i , opuścili ich s z e re g i , w ielu in­
nych jest. wąchających Czy ministerstwo spo­
dziewa się odzyskać siły, które utraciło? Może 
udzielać urzędy i łaski,  ale swój godności nie 
odzyska, i nie może zapobiedz, abv interessa 
kraju źle nie posz ły .«

Pan Guizot odpowiedział na poprzednią mo­
wę i stanowczo oświadczył,  że gabinet natych­
miast ustąpi, jeżeli izba w tej kwestyi przeciw 
niemu rozstrzygnie. Potem zabrał je szcze glos 
p. 0 .  Barrot,  i czynił wybuchy przeciwko mi­
nistrom, co mocno wzburzyło izbę Prezes od­
czytał polein dodatek p.' Boudet, i zarazem o- 
świadczył,  że więcej niż 20  członków żądało 
tajnego głosowania. Środek na tę wiadomość 
wybuchł głośnym śm iechem , gdyż żądanie to 
pochodziło od opozycyi. Gdy domagano się w y­
mienienia nazw isk ,  podniosło się kilku cz łon­
ków' lewej strony i zaw ołali:  »My to je s teś­
my! my! ii Prezes odcz; tał podaną mu listę , na 
której stał i p. Thiers. 'L lewej strony woła­
no przytem : »My wszyscy jesteśmy na liście." 
Nakouiec przy wielkiej wrzawie przestąpiono 
do glosowania. Liczba przytomnych była 434, 
stanowcza większość zatem 218

Za dodatkiem głosowało 205 
Przeciw dodatkowi 220.

W iększość dla ministrów 24.
Po ozem przyjęto obadwa artykuły prawą, 

a nakouiec i całe prawo o funduszach tajnych, 
znowu prze?, tajne głosowanie , większością gło­
sów 217 przeciw' 4 1 ,  lewa strona nie wzięła 
udziału w głosowaniu.

Pierwszy sekretarz poselstwa francuzkiego 
w Ghinach. margr. F e n i e r ,  przybył do Pary­
ża z traktatem handlowym w Wltampoa z Chi­
nami zaw artym . Dla unikuieuia kwarantanny 
w- Tuiouie, udał on się z AIexandryi na angiel­
skim parostatku do Southaniplou, a zlamtąd przez 
Havre do P aryża ,  przez co skrócił swą podróż
0 5 do 6  dni.

W czora jsze  głosowanie nad funduszami taj- 
nemi uważają organa ministeryałue za zupełne
1 stanowcze dla ministerstwa zwycięztwo. Dzień-
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nikt zaś opozycyjne znajduj? w leni swe zado­
wolenie , źe tak mała okazała się większość, i 
twierdzą że ministrowie zawiedli się w swetn 
oczekiwaniu. •

— L ondyn  *21 Lutego. —
Rozprawy izby niższej rozpoczęły się wczo­

raj od zapowiedzeiiia różnych po części w aż­
nych projektów. Sir Cli. Napier żądał ustano­
wienia kommissyi do zbadan-a stanu marynarki 
angielskiej, mianowicie floty parow ej: p. Cob- 
den , rewizyi celi ciążących dzierżawców grun­
tow ych, p. Wallace polepszenia urząd/.eć kolei 
żelaznych na korzyść trzeciej klassy wagonów, 
pan Ilutne uakoniec przedłożenia wszystkich kor • 
respoiideitęyj zaszłych między rządem a dyre­
ktorami .wsehodnio-indyjskiej kompan.’ w przed­
miocie odwołania lorda Ellcuborough. W  licz­
bie przedłożonych następnie izbie pelycyj zasłu­
guje na wzmiankę pelyeya podpisana przez Dl 
londyńskich lekarzy przeciwko podatkowi od o- 
k ien ,  w której dowodzą, że inata liczba o- 
kien z powodu lego podatku w domach zakła­
dana ,  je s t  w wielkich szczególnie miastach bar­
dzo zdrowiu szkodliwą.

Z porządku dziennego przystąpiła izba do od­
roczonych rozpraw nad wnioskiem p. Dimcoin- 
b e , względem zarządzenia powtói nego śledz­
twa co do postępowania rządu przy otwieraniu 
podejrzanych listów pocztą przesyłanych. Przed­
miot ten nabrał teraz większego zajęcia. Dłu­
gie rozprawy w tym przedmiocie spowodowały 
pana Peel do zwrócenia uwagi izby na m a rn o ­
wanie czasir i zaniedbanie ważnych handlowych 
środków. Lord John Rirssel przyznał ministro­
wi słuszność i zażądał głosowania Izba przychy­
liła się do te g o , i skutkiem glosowania, większością 
głosów 2t>9 przeeiw 29 nie przyjęto Wniosku, 
żądającego odroczenia łych rozpraw. W szak ­
że  na uczynioną nwagę jednego z członków, 
żc  głosowanie po rozejściu się ty1 n członków", 
nie może być stanowczem i prawdziwem dalsze 
rozprawy odłożono jednak na dzień dzisiejszy.

Na dzisiejszem posiedzeniu przystąpiła- izba 
do glosowania nad projektem pana Dunoombe. 
Za rozpoznaniem postępowania rządu prze o- 
twicraniu listów glosowało członków 145, prze­
eiw 240, ministrowie więc otrzymali większość 
95 głosów.

P. Duncoinbe zawiadomi! następnie, że w 
przyszłym tygodniu wnosić będzie o wezwanie 
kilku urzędników pocztowych przed kratki izby, 
którzy zeznać m ają ,  na czyj rozkaz jego (pa­
na Duncoinbe) listy zatrzymywali i otwierali. 
Izba odroczyła się potem.

POLOW A NIE NA NIEDŹW IEDZIE.
to północnej A m eryce.

P e w n e g o  j a s n eg o  lecz n a d z w \ c z u j n i e  m r o ź n e g o  
p o r a n k u ,  w  m i e s i ą c u  lulyirfk g d y  o s ł o n i ę t o  l e k -  
k i emi  m g ł a m i  s ł o ń c e  nic m i a ł o  dość  s i łv  r o zg rz a ć  
p o w i e t r z a ,  a n a w e t - - 9 >  w A r k a n s a s  t.-: r d z o  r z ą d

krejn z j a w i s k i e m . - - p o  b r z e g a c h  p o t o k o w  w o d a  in­
d e m  się p o ś c i n a ł a ,  p r z e d z i e r a ł o  s ię t r z e c h  ludzi  
p o  z ł o m a c h  i u r w i s k a c h  s k a ł ,  k t ó r e  ź r ó d ł o  r zek i  
„ P i  i t c r c e k s "  o t a c z a j ą .  Choc ia ż  n i e r a z  m a ł e  u s t ę ­
p y  o t w a r t e j  p ł a s z c z y z n y  p r z e d  nfeini  się r o z l e g a ­
ł y ,  o b ch o d z i l i  je  p r z ec i e ż  u m y ś l n i e  i w y s z u k i w a l i  
s t a r a n n i e  ną  j n i e d o s t ę p n i e j s z ' ”cli p a r o w ó w ,  gdzie  
s t o c z o n e  ż w y ż s z y c h  g ó r  g ł a z y  i c h a o t y c z n i e  w s z ę ­
dzie  p o r o z r z u c a n e  k a m i e n i e j  w s ze l k i  p r a w i e  d a l ­
szy  p o s t ę p  w  t y m s k a l n y m  l ab i ry n c i e  n i e p o d o b n y m  
c z y n i ł y .

Ci  lrze' j m y ś l i w i — g d y ż  inn i  l udz i e  n i e  b v l i b y  
się p e w n i e  w  te s t r o n y  z a b ł ą k a l i - - n i e  szli r a z e m ,  
l ecz  w o d d a l e n i u  k i lk u s e t  k r u k ó w  o d  siebie ,  o p a ­
t r u j ą c  s t a r a n n i e  ziemie  i r oś l iny  , p o  k t ó r y c h  b a r ­
d zo  p o w o l i  n a p r z ó d  p o s t ę p o w a l i .  Na g l e  z a w o ł a ł  
o s t a t n i ,  k t ó r y  p r z ez  n a j n i ż s z e  s k a ł y  się p r z e d z i e — 
r a ł - - a  b y ł  tc  ł n d y a n i r t ,  o ba j  zaś i nni  byl i  b i e l i - -  
d a j ą c  z n a k  t o w a r z y s z o m  , iż coś w y t r o p i ł .

I n d y a n i n  b y ł  jeszcze  m ł o d y m  r z e śk i m c z ł o w i e ­
k i e m ,  m a j ą c y m  o k o ł o  l a t  t r z y d z i e ś c i ,  w y s m l t k ł o  
l eca  si lnie z b u d o w a n y m .

Na n o g a c h  m i a ł  s k ó r z a n e  s po d n i e  i t ak i eż  c h o -  
d a c z k i ,  m y ś l i w s k a  jego b lu za  b ez  r ę k a w ó w ,  s k ł a ­
d a ł a  się z s z e r o k i c h  r ó ż n o k o l o r o w y c h  p a s ó w  k a -  
t u n u  , o b j ę t y c h  w  s tanie  r z e m i e n i e m ;  obu  r a mi on *  
b y ł y  nag ie ,  l ecz j e  o k r y w a ł a  d u ż a  w e ł n i a n a  d e ­
r a .  Z  n i e o k r y l e j  n i czcm g ł o w y  s p a d a ł y  m u  c z a r ­
n e  d ł u g i e  w ł o s y  p o  t w a r z y ,  nie  p o m a l o w a n e j ,  j ak  
to z w y k l e  u jego n a r o d u  b y w a  ż a d n e r n i  s z p e c ą ­
cemu f a r b a m i ,  lecz o c i en i one j  j e d y n i e  n a t u r a l n i e  
m i e d z i a n ą  c e r ą ,  z k t ó r e j  d w o j e  ś m i a ł y c h  c z a r n y c h  
oczu  b łyska ły" .  Na  Lewem r am ie n i u  n i ó s ł  n a d z w y ­
cza j ni e  d ł u g ą  r u s z n i c ę ,  za p a s e m  zaś  p o d  d e r a  
t k w i i  n ó ż ,  t o p o r e k  t o m a h a w k  i . k u b e k  b l as za n y .

O b a j  t o w a r z y s z e  I n d y a n i n a  miel i  p o d o b n y i  u -  
b ióy h a  s o b i e ,  t y l k o  żę  i ch  m y ś l i w s k i e  b l u z y  byr -  
ł y  zs zy t e  ze s k ó r y  nie  z k a t u n u ,  a d e r y  icll  z w i ­
n i ę t e  n a  p l e c a c h  s p o c z y w a ł y ' .  O p r ó c z  t ego  w c i ­
s n ą ł  j e d e n  z n i ch  w y s o k ą  f u t r z a n ą  c z a p k ę  na  g ł o ­
w ę  , p o d c z a s  g d y  d r u g i ,  u z b r o j o n y  k r ó t k ą  n i e ­
m i e c k ą  s t r z e l b ą ,  m i a ł  w e ł n i a n ą  m y c k ę  n a  g ł o w i c .

ł j ł zy  z w y  cza j en i  d o  ł a ż e n i a  p o  s k a ł a c h  , p o s p i e ­
szyl i  z z a d z i w i a j ą c ą  s z y b k oś c i ą  po  s p a d z i s t e j  i k a ­
mi en i ami  n a j e ż o n e j  śc ieszce  k u  i n d y a n o w i  , k t ó r y  
w i d z ą c ,  iż jogo w o ł a n i e  u s ł y s z a n o ,  o w i n ą ł  się w  
d e r ę  i c z e k a ł  na n ic h  s p o k o j n i e  G d y  się już  dość  
z b l i ż y ł ’ , w y c i ą g n ą ł  r ę kę  z p o d  d e r y  i p o k a z u j ą c  
na  p o b l i z a i e  p u n a d g r y z a n e  k r z a k i ,  r z e k ł :  . N i e ­
d ź w i e d ź  l ubi  sa s s a f r as  - b o  tna m i ę kk i e  z n i ego 
p o s ł a n i e .  G d y  p o e i e p l e j c , b ęd z i e  m o ż n a  doj ść  
t r o p u j

„ L e c z  g dz i eż  o n . s i ę  u k r y w a ,  T e s s a k e h ! ’* z a ­
p y t a ł  m y ś l i w y  w  futr  zane j  c z a p ce  , p r z y p a l r u j a c  
się pi lnie ś l a d o m ,  k t ó r e  bl i zkie  sc h ron i en i r  n i e ­
d ź w i e d z i a  w  tej  s t r o n i e  w y j a w i a ł y .  „ M u s i  o n  tu 
gdz i eś  n i ed a l e k o  mi eć  j a s k i n i ę ,  a p r z e c i e ż  nie w i ­
d a ć  n a j mn ie j s ze g o  u t w o r u . ‘f

. „ W a b ! "  r z e k ł  i n d y a n i n  w s k a z u j ą c  ila g ł ę b o k ą  
t u z  pvzv j ego n o g a c h  p i o n o w o  w  z i emię  i d ą c ą  j a ­
mę , k t ó r a  z a l e d w i e  t ak  s z . r o k ą  b y ł a  i c  się w 
niej  c z ł o w i e k  m ó g ł  zmieścić.
' „ A l e  j a k ż e  się w  g ł ą b  d o s t a n i e m y ? ’* z a w o ł a ł  

d r u g i  m y ś l i w y ,  p o c h y l a j ą c  g ł o w ę  k u  j ami e  i s i l ąc  
się z a j r z e ć  na  s p ó d .  „Bie rz  kaci! '* z a w o ł a ł  w  k o ń - . 
c i i . „ T n  g ł ą b  b e z d e n n a ,  a c i e m na  jak o t c h ł a ń . ;£ 
C o  r z e k ł s z y  . w z i ą ł  m a ł y  k a m y k  z z i emi  i p u ś c i ł  
go w  g ł ą n  l oc h u ,  z k ą d  „ię g ł o ś n e  p l u s k n i e c i e s ł y ­
szeć d a ł o / *

,™Voda na s p o d z i e ? "  r z e k ł  p i e r w s z y  , p r z y s ł u ­
c h u j ą c  się p o d z i e m n e m u  s z m e r o w i  w z r u s z o n e j  vvo- 

, d y .  , / l a k  j e s t ,  h i c  m a  w ą t p i e n i a ,  i j ak się z / a -
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j e ,  jest  p r z y n a j m n i e j  UO s t ó p  g ł ę b o k o ś c i ,  c h y b a ­
b y  m o s z a l a ł ,  g d y b y m  t am p o l a z ł .  1 r ęc z ę  c i ,  
W e r ' n e r z e  , i ż  t a m  n a w e t  nie m a  n i edźwiedz i a*  Kie 
g ł u p i  o n  R ż e ć  w  w o d z i e ,  k i edy  m a  t y l e  i n n y c h  

„ i cpszy '  h  l e g o w i s k / '
N i e d ź w i e d ź  c h y t r y 1* —  p r z e m ó w i ł  T e s s a k e h , 

r z u c a j ą c  j es zcze  r az  k a m y k  w  p o d z i em ie  i p r z y ­
s ł u c h u j ą c  się s p r a w i o n e m u  nim ł o s k o t o w i .  ^ N i e ­
d ź w i e d ź  c h y t r y  , w i e  o n  gdz i e  d o b r z e  l e ż e ć -,“  a 
b i a ł y  c z ł o w i e k  w  p n t r u j e  się w  o b ł o k i ,  g d y  p o ­
w i n i e n  p a t r z y ć  p o d  n o g i . 1'  C z y ż  to l u d z k a  s t o pa  
t ę  g a ł ą z k ę  z ł a m a ł a ? 11

„ Z a p r a w d ę  , R c d a i n i e ! "  z a w o ł a ł  W e r n e r  na  t o ­
w a r z y s z a ,  d o  k t ó r e g o  i n d y a n i n  p o w y ż s z e  s ł o w a  
z w r ó c i ł ,  p o k a z u j ą c  n n i  m a ł ą *  u s c h ł ą  g a ł ą z k ę  s a s -  
s a f r a s u  ;— to p e w n i e  nie  k t o  i nn y  t y i k o  n i e d ź w i e d ź  
tę g a ł ą z k ę  tu  z a w l ó k ł ,  a z l ą d  n a j p e w n i e j s z y  d o ­
w ó d ,  iż  on s a m jes t  na  spodz ie .  A l e ,  g d y b y ś m y  
go n a w e t  u b i l i , j a k ż e  go d o b y ć  z t a m t ą d ? ^

Nie  o d p o w  i a d a j ą c  j uż  na  t o  f  o g l ą d a ł  się T e s -  
sa l t eh  b y s t r e m  o k i em  w  o k o ł o ,  i p o s z e d ł  ku  m ł o ­
d e m u  ,  s m u k ł e m u  d r z e w u  l i i ck o r y ,  k t ó r e  z a l e d w i e  
na  ki lka  cali  g r u b e ,  a p r z e s z ł o  4 o  s t ó p  w y s o k i e ,  
r o s ł o  w  pob l i zk o ś c i  n a  g ó r ze .  Z r ą b a ł  je k i l ku  c i ę -

Doniesienia

N ro  1.766.
w y j Z l A t .  S P I U W  W E W N Ę T R Z N Y C H  1 P OJ . I CY !

W S E N A C I E  KZĄI 1ZĄCYM

iłlo/nega N iepodleg łego  i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu,

W wykonaniu uchwały Senatu Rządzącego 
z duia 24 Lutego r. b. «Nr. 1)01 podaje Wydział 
do powszechnej wiadomości, iż w duiu 27 b. 
m. i r  odbędzie się w biórach Jego w godzinach 
przedpołudniowych publiczna in m inus licylaćya 
g ło śn a , na wypuszczenie w  przeasiębitrs two 
reperacyi i urządzeń w domu skarbowym pod 
L. 1 ) 4  sytuow anym , po trzebnych , a koszto­
rysem powołana na początku uchwałą za tw ie r ­
dzonym szczegółowo objętych , z klorego j e ­
dnak niektóre roboty ,  mianowicie zaś urzą lże­
nie sali 2go piętra tudzież składu im strychu 
na efickta wyłączone zos ta ją ,  te bowiem ju ż  
przez własną Adminislracyą są dokonanemi. Po 
wyłączeniu dopiero rzeczonych robót cena do 
pierwszego w/ wołania w  summie złp. 6U7f) gr. 
24 pozostaje. Chęć licytowania mający złoży 
na cadimu  złp. 60U. O innych warunkach w 
biórach Wydziału wiadomość powziętą być 
może.

Kraków ri. 5 Stycznia 1845 r.
Senator Prezydujący

KOPFF.
Referendarz L. JV o lff.

N ro  584.
W Y D Z I A C  S F I U W  V  E W N Ę T K Z N Y C H  I 1’ O L I CY l  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .
fVolnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  

'M iasta K rakow a i Jego Okręgu 
Na zasadzie uchwały Senatu Rządzącego z 

dnia 28 Czerwca 1844 r- Nr. 3 ,034 po dopeł-

ci ami  s w o je g o  T o m a b a k u  , s t r ą c i ł  j% na  d ó ł ,  po­
o b c i n a ł  k o ń c e  g a ł ę z i ,  z o s t a w i a f ą e  t y l ko  m a ł e  p r z y -  
p i c r i k i , na k t ó r e h y  nogi  p o s t a w i ć  m o ż n a  b y ł o ,  i 
s p o r z ą d z i w s z y  w  len s p o s ó b  do ść  w y g o d n ą  d r a ­
b i n ę ,  sp u ś .  i ł  ją w j amę  za j ) o mo c ą  W e r n e r a .

(J).  c. n .)
P H Z Y J K C H A I . I  1)0 k l l A K O W A .

Ocl dnia (J da unia 10 TfrtrfU.
M u s z y ń s k i  W a l e n t y ,  J a r s k i  I g n a c y ,  N i c i n o j c w -  

s k a  H e l e n a  o b . ,  D ą b r y k  A d e l a j d a ,  .S l ra domsk i  R o c h  
o h . , O s t a s z e w s k i  K a z i m i e r z , B ł e s z y ń s k i  W i k t o r ,  

Cies i e l sk i  A d a m ,  C b a r c m z a  J ó z e f , - C y b u l s k i  M a x y -  
i n i l i a n , W ę d r y c h o w s k i  Riotr, K n o p f  F r a n c i s z e k ,  

Br oze  K a r o l ,  z Po l sk i ;  S k r z y n e c k i  J ó z e f  obi ,  S o ­
k o ł o w s k i  W i k t o r ,  z G a l i c y i ; - - H a w l i k  J ó z e f ,  O s t -  

w a l t  J óz e f ,  K r e b s  W a c ł a w  ob . ,  z P r e s s .

O 'yjnintli z lirakowa 
H e r m a n n  M a r t a ,  'Srnido w icz S t a n i s ł a w  ob . ,  B a ­

j er  ob . ,  do  Po l sk i ;  —  Ben F d w a r d ,  d o  P ru s s .

Urzędowe.i, -

niemu ju ż  poprzedniern przepisani ch w tym 
względzie formalności ,* sprzedaną będzie na d„ 
27 Marca b. r. o godzinie 10 przed południem 
w' drodze licytacyi publicznej w t i a r z e  Wydzia­
łu Spraw W ew nętrznych  i Policyi odbyć Się 
m ającej,  kamienica pod L. 220  w Gm. 11. przy 
ulicy Franciszkańskiej położona, do funduszów 
Dziekanii Kollegiaty W  W. SS. należąca. Cena 
na p ierwsze .wywołanie* z urzędowego oszaco­
wania wynikła je s t  złp, 15,342 gr 13, radium  
zaś w które pretendenci do lioylacy; zaopatrzyć 
się w in n i , w  kwocie zip. 1534 ustanawia .się. 
0  innych warunkach bliższa wiadomość w bió- 
rze Wydziału Spraw W ew n. i P o l in i  pow/.ię- 
tą być może.

Kraków d. 26 Lutego 1845 r.
Senator  Prezydujący,

I . O F E E .

(2r») Referendarz L. W o lf f .

N ro  «S(L
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta h  rakowa i  Jego  Okręgu.

Na zasadzie art  12 ust. hyp. z roku 1844 
w zyw a mających prawo do spadku po Ghaunie 
Kracer v. -Grace,r pozostałego, z ruchomości 
oraz domn pod L. 183 w gminie X ,  M R. po­
łożonego, składającego się , aby z prawami swe- 
mi do Trybunału w terminie miesięcy 3 zgło­
sili s ię ,  w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten Uli Romer i Wolfowi Kriiccr dzieciom zm ar­
łego przyznanym zostanie.

Kraków d, 25 Lutego 18.4)5 r.
Sędzia Prezydujący 

M iejuszew skt
. (2r.) Sekr. Lasocki.


